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Polską odwiedzą turyści 
z Anglii, Kanady i. . . . . . .

SZCZECIN (PAP). W Świnoujściu odbyła się 
krajowa narada poświęco na sprawom turystyki 
z uwzględnieniem przygotowań do przyjęcia zagra­
nicznych turystów w naszym kraju.

i* ♦

W br. nasz kraj odwie­
dzą po raz pierwszy grupy 
turystyczne z Anglii, Skan­
dynawii, Kanady, Jugosła­
wii a nawet Australii. W 
programie rozwoju turysty­
ki uwzględniono organiza­
cję turystyki specjalnej, ta­
kiej jak łowiecka, wędkar­
ska, żeglarska itp, która 
budzi duże zainteresowanie 
za granicą.

* * *
ZAKOPANE (PAP). Jak się 

przewiduje, od maja do koń­
ca września Zakopane będzie 
gościć około 750 tys. turystów, 
w tym 150 tys. Czechosłowa- 
ków. Przygotowuje się 23 tys. 
miejsc noclegowych, z czego 
8 tys. w hotelach schroniskach, 
domach wycieczkowych, 5 tys.

w domach PWP, domach wy­
poczynkowych różnych insty­
tucji i 10 tys. w mieszka­
niach prywatnych.

NIE OBRAŻAĆ B. HITLE

ROWCÓW!

Polskie stoisko
na Targach Brukselskich

BRUKSELA (PAP). W biu­
rze radcy handlowego PRL 
w Brukseli cocktail dla przed 
stawicieli prasy belgijskiej i 
radia z okazji udziału Polski 
— po raz pierwszy po 14 la­
tach — w Międzynarodowych 
Targach Brukselskich. Ofi­
cjalne otwarcie targów nastą­
pi 30 kwietnia.

W stoisku polskim 7 cen­
tral handlu zagranicznego' 
wystawi towary przemysłu 
lekkiego, trwałe dohra kon­
sumpcyjne, meble, wyroby 
sztuki ludowej oraz chemi­
kalia i artykuły żywnościowe.

—o—
Komisja Warrena

kończy działalność
WASZYNGTON (PAP). — 

prowadzone od 5 miesięcy 
przy drzwiach zamkniętych 
dochodzenia komisji Warre­
na, badającej okoliczności 
zamordowania prezydenta 
Kennedyego, dobiegają koń 
ca.

Przewiduje się, że raport 
komisji gotów będzie w 
czerwcu br. i przesłany zo­
stanie do Bałego Domu. Po 
dzielone są natomiast opi­
nie czy raport będzie opu­
blikowany przed wybora­
mi.
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2,8 min kobiet
w Polsce

pracuje z«wcelowe
WARSZAWA (PAP). Wczoraj 

rozpoczęło się plenarne posie­
dzenie Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet. Referat o roli i zada­
niach LK w przygotowaniach 
do IV Zjazdu PZPR i obcho­
dów 20-lecia Polski Ludowej 
wygłosiła przewodnicząca ZG 
Alicja Musiałowa.

Obecnie — poza rolnictwem 
— pracuje zawodowo ponad 
2.800 tys. kobiet (przed woj­
ną 1.300 tys.), z tego ponad 
pół miliona w przemyśle. Bli­
sko 13 tys. kobiet otrzymało 
w latach 1946—63 wyższe wy­
kształcenie techniczne.

Wyrok sądu 
w Wuppertal...

BONN (PAP). — Sąd W 
Wuppertal (NRF) skazał po­
stępowego polityka zachod­
nio niemieckiego Lorenza Knor 
ra, członka kierownictwa ! 
Niemieckiej Unii Pokoju j 
(DFU) na grzywnę 2.000 ma- j 
rek za określenie b. hitlerow i 
skieh generałów — Heusinge- 
ra, Speidla, Foertscha, , 
Kammhubera oraz admirała i 
Rugę tmianem ,,masowych I 
morderców”.

Knorr uzasadnił przed są­
dem swoje zarzuty, przyta­
czając dowody zbrodniczej, 
działalności wojennej gene- j 
rałów, którzy poczuli się;, 
..obrażeni” i zapowiedział re- 11 
wizję procesu.

Prof. 8. Kulczyński
odznaczony przez
♦

EUDAFESZT (PAP) — Z 
okazji 15-lecia światowego 
luchu pokoju Prezydium 
Światowej Rady Pokoju, któ 
re zakończyło swe obrady 
w Budapeszcie, przyznało 13 
wybitnym osobistościom z 
różnych krajów złote meda­
le im. Fryderyka Joliot-Cu- 
rie. Wśród odznaczonych 
znajduje się zastępca prze­
wodniczącego Rady Pań­
stwa PRL, przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju, członek Biura Świa 
towej Rady Pokoju, prof. 
Stanisław Kulczyńska.

Cały kraj przygotowuje się
do obchodów 1 Moja

WARSZAWA (PAP). W całym kraju — we 
wszystkich miastach i wsiach trwają przygotowa­
nia do obchodów 1 Maja. W wielu zakładach pra­
cy i instytucjach odbywają się akademie i wie­
czornice. W poszczególny ch miejscowościach prze­
kazywane są do użytku obiekty socjalne i kultu­
ralne.

JOepe&asa

Ä. Zawadzkiego
z okazji święta Japonii

WARSZAWA (PAP). — 
Z okazji święta narodowe­
go Japonii, przypadającego 
w dniu 29 bm., przewodni­
czący Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do 
cesarza Japonii Hirohito.

Prezes Międzynarodowego - Czerwonego Krzyża 
L. Boissier, dr Jean Pictet, poseł na Sejm 
F. WiChłacz podczas zwie dzania ul. Długiej w 
Gdarlsku. (O pobycie gości w Gdańsku piszemy 
na str. 2). Fot. "Wł. Nieżywiński

Wzrasta rola zjednoczeń
w rozwijaniu postępu technicznego

W woj. KATOWICKIM załogi 
hutnicze na pracę społeczną 
przed dniem 1 Maja przezna­
czyły 400 tys. godzin.

W. Lippman
o rokowaniach

7. ID i NRF
BONN (PAP). Wybitny 

publicysta amerykański Wal 
ter Lippman wypowiedział 
się w wywiadzie dla za- 
chodnioniemieckiego tygod­
nika „Spiegel” zą rozpoczę 
ciem rokowań między obu 
państwami niemieckimi.

Krytykując twierdzenia Bonn, 
jakoby wyłącznie mocarstwa 
okupacyjne były odpowiedzial­
ne za ponowne zjednoczenie 
Niemiec, Lippman oświadczył: 
„Moim zdaniem zjednoczenie 
Niemiec nastąpić może jedynie 
wtedy, gdy naród niemiecki 
sam będzie do tego dążył”.

-------o-------
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WARSZAWA (PAP), omó­
wieniu roli zjednoczeń 
przedsiębiorstw we wprowa­
dzaniu postępu technicznego 
poświęcona była międzyresor­
towa narada, obradująca W 
Warszawie pod przewodni­
ctwem wicepremiera Euge­
niusza Szyra.
Otwierając obrady E. Szyr 

omówił najważniejsze prze­
szkody w upowszechnianiu 
postępu technicznego oraz 
przedstawił środki zmierza­
jące do poprawy sytuacji 
w tej dziedzinie. Wicepre­
mier Szyr ostro skrytyko­
wał pseudonowatorskie roz­
wiązania i opracowania, po­
legające na kompilacji sze­
regu dokonanych już opra­
cowań i nie zawierające w 
sobie żadnych elementów 
nowości.

W realizacji trudnych zadań

gospodarczych szczególnie waż­
na staje się rola zjednoczeń. 
Obecnie w związku z odcho­
dzeniem od niewłaściwych, ad­
ministracyjnych metod plano­
wania rozwoju nowej techniki 
— stają się one najistotniej­
szym ogniwem realizującym po 
litykę postępu technicznego.

Mówiąc o konkretnych posu­
nięciach E. Szyr wymienił m. 
in. stworzenie specjalnego „fun 
duszu uruchomień” w Minister 
stwie Przemysłu Ciężkiego, któ 
ry służyć będzie finansowaniu 
uruchamiania nowej produkcji

MOSKWA. 1 maja otwarta zo 
stanie tu po raz szósty wysta 
wa osiągnięć gospodarki naro­
dowej ZSRR. Większość spo 
śród 50 tysięcy eksponatów 
wystawiona będzie po raz 
pierwszy.

BONN. Odrzutowiec Bundes­
wehry tyipu „T-33” uległ ka­
tastrofie w pobliżu Sen den- 
horst. Dw/aj piloci uratowali 
się na spadochronach, maszy­
na zaś rozbiła się.

* * *
PRAGA. Na stacji Prosenice 

(Morawy) pociąg towarowy zde­
rzył się z przejeżdżającym eks 
preisem pasażerskim. Wskutek 
zderzenia 21 osób poniosło obra 
żenią, a jedna osoba została 
zabita.

NIKOZJA. — W pobliżu for­
tu Saint Hilarion toczą się na­
dał walki między grekami i tur 
kami cypryjskimi. Siły ONZ 
wysłały swe patrole obserwa­
cyjne w rejon walk.

SOFIA. Jak podało radio 
ateńskie, grecki minister spra 
wiedliwości przystąpił do pod­
pisywania nakazów natychmia­
stowego wypuszczenia na wol­
ność więźniów politycznych, 
którzy trzymani byli w więzie­
niach ponad 12 lat jub też od­
byli dwie trzecie wyroków.

RZYM. Gwałtowne eksplozje 
wyrzuciły z krateru wulkanu 
Etna na Sycylii, potoki ogni­
stej lawy. W leżącej w pobliżu 
wiosce Fieri warstwa popiołu 
miała w poniedziałek wieczo­
rem grubość 2 cm.

Mieszkańcy KOSZALINA już 
od ' kilku tygodni pracują nad 
zagospodarowaniem wielkiej pól 
nocnej dzielnicy miasta.

Załogi OPOLSKICH cemen­
towni „Odra”, „Groszowice”, 
„Piast” i „Bolko” witają 1- 
majowe święto wyprodukowa­
niem ponad plan prawie 17 
tys. ton cementu.

W ŁODZI pracownicy przed­
siębiorstwa wielkopłytowego zo 
bowiązali się przekazać społe­
czeństwu w II kwartale br. 
135 izb mieszkalnych ponad 
plan.

Czyny l-majowe mieszkańców 
woj. KRAKOWSKIEGO przyczy 
nily się m. in. do szybszego 
tempa budowy nowych dróg.

—m—

Pemyślne wyniki 
I kwartału br. 
w gospodarce narodowej
WARSZAWA (PAP). Sejmo­

wa Komisja Planu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów, o- 
bradująca pod przewodnictwem 
pos. Józefa Kuleszy (PZPR), 
wysłuchała informacji przewód 
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Ste­
fana Jędrychowskiego i mini­
stra finansów — Jerzego Al­
brechta o wykonaniu planu i 
budżetu w I kwartale br.

W dyskusji posłowie pod­
kreślali pozytywne wyniki 
produkcji w I kwartale, po 
prawę jej rytmiczności, 
wzrost dyscypliny pracy 
wzrost dyscypliny pracy itd.
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Z OBRAD XVIII SESJI WRN

W roku 1963
gospodarowaliśmy dobrze

ale nie " . błędów
Aż trzech referatów wysłuchali wczoraj rad­

ni Wojewódzkiej Rady Narodowej, zanim przystą­
pili do dyskusji nad wykonaniem planu gospo­
darczego i budżetu zbiorczego województwa gdań 
skiego za rok 1963: przewodniczącego Prezydium 
WRN PIOTRA STOLARKA, Komisji Planu, Bud­
żetu i Finansów wygłoszonego przez radnego PIO­
TROWSKIEGO i uwag NIK, zgłoszonych przez 
przewodniczącego delegatury NIK w Gdańsku 
CZESŁAWA WOLANSK1EGO.

Piotr Stoląrek zwrócił u- 
wagę na fakt, że planowa 
działalność obejmuje żarów 
no jednostki planu central­
nego i spółdzielczości, jak i 
jednostki przemysłu tere­
nowego. Wielkością decy­
dującą o potencjale woje­
wództwa w zakresie produk

Zakończenie konferencji
grupy roboczej RWPG
poświęconej unifikacji wyposażenia statków

Wielkie jezioro w Tadżykistanie
utworzyła potężna eksplozja

- Siinći
Statecznie, z udzia 

łem starszych i mło 
dzieży do 1-majowego 
święta przygotowuje się 
PUCK, szeroko rozsiadły 
nad Zatoką Pucką. Zaw­
sze kolorowy, dziś ubar­
wił się dodatkowo od­
świętnie. Pozieleniały zakładowe akademie. Je- 
trawniki i parki wiosen- dną z pierwszych była

ponaty, prezentujące anty­
importową protjukcję oraz 
nowy silnik: „Puck 24”., * * *

ŚWIĄTECZNIE wy­
gląda MALBORK, 

jakkolwiek prace nad 
dekoracją miasta ciągle 
trwają. Odbywają się

nie gracowane od szere­
gu dni w ramach społe­
cznych czynów. Wyrasta­
ją nowe krzewy, wydłu­
ża się nadmorski park

akademia w MED tym, 
który po raz piąty zdo­
był I miejsce We współ­
zawodnictwie Wojewódz­
kim i trzecie w kra-

o nowo zagospodarowane jowym.
tereny — społeczne dzie­
ło mieszkańców Pucka, 
którym przewodzi tu 
Pow. Przedsiębiorstwo Re 
montowo - Budowlane i 
młodzież szkolna. Wyci­
na się nowe ścieżki, za­
drzewia, maluje ław­
ki.

Puckie Zakłady Mechani­
czne wystąpią z ekspono­
waną w pochodzie, szkoloną 
u siebie kadrą uczniów. W 
zakładach mechanicznych—* 
ruch. Na wszystkich wy­
działach trwają krótkie pre 
lekcje, związane z 1 Ma­
ja, z XX-leciem PRL, z IV 
Zjazdem Partii. Trwają de­
koracje wnętrz i obejścia 
Przygotowuje się (instalo* 
wane na samochodach) eks-

Nie braknie w nim ża­
dnego zakładu, nie braknie 
więc i Malborskiej Fabryki 
Wentylatorów. Jej załoga 
(niedawno zyskała nowo­
czesny pawilon), Zobowiąza­
ła się skrócić Wykonańie 
produkcyjnego planu rocz­
nego o 12 dni, „zarabiając” 
każdego miesiąca i dzień. 
Pozwoli to na Wykonanie 
dodatkowej produkcji war­
tości ponad 1,5 Win zł, zaś 
ofiarna praca trzem, przo­
dującym brygadom — przy­
niesie nagrody, wręczone 
na zakładowej akademii.

* * *

PODOBNIE, na parę 
dni przed 1-inajo- 

wym świętem, wygląda 
powszedni dzień w LĘ- 
0 Dokończenie ha str. 2

MOSKWA (PAP). Jak do­
nosi agencja TASS, na miej 
scu, gdzie po obsunięciu się 
zbocza góry w koryto rze­
ki Zerawsizao powstaje gi­
gantyczne jezioro — trwa­
ją intensywne prace nad 
zlikwidowaniem niebezpie­
czeństwa powodzi, jakie za­
graża dolinie tej rzeki.

Jak podało radio moskiew­
skie, we wtorek rano dokona­
no eksplozji 50 ton materiałów 
wybuchowych, umieszczonych W 
82 punktach gruntu, w których 
ma być utworzone nowe kory- . 
to.

Wokół gigantycznego koryta 
i w całej dolinie rzeki Zeraw- 
szan ustawiono już posterunki 
które przez okrągłą dobę ob­
serwują zmiany w poziomie wo- ;

Francuskie wzory
na sukienkach
naszych pań
LODZ (PAP). W ostatnich la­

tach przemysł jedwabniczy u- 
czynił olbrzymi krok naprzód. 
Nie tylko poprawiła się ja­
kość tkanin, lecz rozwinęło się 
i wzornictwo. W produkcji w 
ciągu roku znajduje się obec­
nie ponad 750 wzorów. Kolek­
cję własną uzupełniają najnow­
sze wzory franc uskej firmy 
,,Carlin”, i firm włoskich.

W I półroczu br. fabryki jed- 
wabnicze dostarczą na rynek 
krajowy o 1,5 min m. tkanin 
więcej, niż w ub. roku. Poło­
wę z tego stanowią najbar­
dziej poszukiwane materiały su 
klenkowe.

ry jeziora i rzeki. Na miej- 
ce akcji ściągnięto setki kopa­
czek i buldożerów, które u- 
macniają wały przeciwpowo­
dziowe i brzegi kanałów.

Uroczystości 400-lecia 
urodzin Wiliama Szek­
spira rozpoczęły się w 
Stratfordzie (Anglia) po­
chodem oficjalnych oso­
bistości ulicami miasta 
(na zdjęciu) udającymi 
się do miejscowego koś­
cioła, gdzie znajduje się 
grób pisarza.

Wczoraj, we wtorek za­
kończyła swe 8-dniowe obra 
dy konferencja grupy robo­
czej sekcji IV Stałej Komi 
sji Maszynowej RWPG, po­
święcona unifikacji urzą­
dzeń wyposażeniowych stat 
ków.

Jak już informowaliśmy, go­
spodarzem konferencji była Pol 
ska. Delegatem Polski do tej 
sekcji jest dyrektor mgr inż. 
Żydów o z Ośrodka Badawczego 
CBKO W Gdańsku, który otwo 
rzył obrady i je przygotował

Polskiej delegacji do grupy 
roboczej, obradującej w Gdań­
sku, przewodniczył mgr inż. Al­
fons Znaniecki z gdańskiego 
CBKO, który również przez ca 
ły tydzień prowadził obrady.

Polska przedstawiła na 
konferencji dwa typu urzą­
dzeń: windy ładunkowe i 
windy kotwiczne. Oba pro­
jekty uzyskały wysoką oce­
nę ze strony wszystkich u- 
czestników konferencji i jed 
noimyślnie zostały zatwier­
dzone. Są to windy elektry­
czne prądu zmiennego, pro­
dukowane jedynie w Polsce 
oraz w NRD.

Zatwierdzenie obu projektów 
otwiera przed naszym przemy­
słem możliwości eksportu do 
pozostałych krajów RWPG, tym 
bardziej, że Polska została u- 
znana jako kraj specjalizujący 
się w ich budowie. Silniki elek 
tryczne buduje gdański „El- 
mor”, same zaś urządzenia kil 
ku innych producentów — Sto 
ćznia Szczecińska, Stocznia 
Gdańska, zakłady w Barlinku 
oraz Toruniu.

W konferencji uczestni­
czyło 24 delegatów zagrani­
cznych z wszystkich kra­
jów demokracji ludowej oraz 
10 delegatów polskich - koin

łliiU V

CAF

struktorów specjalistów z 
CBKO oraz przedstawiciele 
producentów — zakładów 
„Elmor” w Gdańsku i Sto­
czni Szczecińskiej.

(am)
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Gdyński
*

sezon
na superzbiornikowce!

Maj zapowiada się w porcie 
gdyńskim pod znakiem obsługi 
kolosów zbożowych. W czwar­
tek, tj. 30 bm. zawinie tu su- 
perzbiornikowiec „ERNA ELI­
SABETH” prz-ywożąc 31 tys. ton 
pszenicy. 3 tys. ton tego ła­
dunku odlichtuje się przy na­
brzeżu Francuskim, a reszta roz 
ładowana będzie pod elewato- 
torem.

Następną, podobnego typu 
jednostką, która przybędzie do 
Gdyni w najbliższą niedzielę, 
będzie „MONTHPELIER VTCTO 
RY” — statek o nośności 47 ty 
sięcy ton. Przywiezie on do 
Polski 41 tys. ton pszenicy. 
Trzecim oczekiwanym w I de­
kadzie maja kolosem, ma być 
m-s „SISTER CATINGO”.

Warto przypomnieć, że prze­
bywający w Gdyni w bież. tnie 
siącu amerykański superzbior- 
nikowiec „NATIONAL DEFEN­
DER” z 46 tys. ton pszenicy — 
rozładowany został w rekordo­
wo szybkim czasie i opuścił 
port na 12 dni przed terminem. 
W rezultacie portowcy zarobi­
li 12 tys. dolarów premii od 
armatora. (sta)

—®—

Brutalność
.policji nowojorskie

potwierdził jej komisarz!
NOWY JORK (PAP). Komi­

sarz policji nowojorskiej, 
Murphy, przyznał w związku 
z incydentami, do jakich do­
szło w dniu otwarcia świa­
towej wystawy w Nowym 
Jorku, że w „poszczególnych 
wypadkach” postępowanie po­
licji było rzeczywiście bru­
talne, ale „nie specjalnie w 
stosunku do Murzynów”.

—®—-

Można otworzyć 
przedszkole...
NOWY JORK (PAP). 47-letni 

marynarz amerykański, Fran­
cis Beadsley, miał 10 dzieci z 
pierwszego małżeństwa, gdy o- 
żeni? się powtórnie przed bli­
sko 3 laty. Jego druga małżon­
ka, Helena, miała puż 8 dzieci. 
Ostatnio rodzina otrzymała no­
we posiłki: małżonka urodziła 
właśnie bliźniaki, kompletując 
pełną dwudziestkę. Warto pod­
kreślić, że pani Helena ma dó- 

__ piero 34 lata...

cjl przemysłowej są zakła­
dy przemysłu kluczowego. 
Ich produkcja osiągnęła w 
r. 1963 wartość około 23,5 
mld zł, co stanowi 85,8 
proc. ogólnej wartości pro­
dukcji przemysłowej woje­
wództwa. Z wyjątkiem „Za 
mechu” i T-18 zakłady te 
plan wykonały, a często na­
wet przekroczyły. .

Przemysł spółdzielczy dal 
produkcję wartości ponad 2,5 
mld zł. Do wykonania planu 
zabrakło mu pół procenta. 
Wykonała natomiast spół­
dzielczość swoje zadania han­
dlowe, często je znacznie 
przekraczając.

Państwowy przemysł tere­
nowy dał w r. 1963 globalną 
wartość produkcji w wyso­
kości 1.356 min zł, a więo 
wyższą o 103 min zł, niż w 
r. 1962. Plan został przekro­
czony o 6,4 proc.
Na inwestycje przewidzia 

na była suma 5.215 min z!. 
Zadania te zostały wyko­
nane o 5,7 proc. poniżej 
planu, ą w robotach budo­
wlano-montażowych o 10,4 
proc. niżej.

Referent zwrócił uwagę na 
nieprzestrzeganie w działalno­
ści inwestycyjnej obowiązują­
cych terminów rozliczeń i ter­
minów oddawania do użytku 
gotowych obiektów, spiętrzan;a 
robót w IV kwartale itd. 
Stwierdził jednak, że w sumie 
inwestycje te zwiększyły poten 
cjał produkcyjny i umożliwiły 
rozszerzenie sieci oświatowej, 
kulturalnej i zdrowotnej.

Co zrobiono za te pie­
niądze?

Wszystkiego wymienić nie 
sposób. Więc przykładowo:
oddano do użytku 22 szko­
ły, 8 ośrodków zdrowia na 
wsi, 14 agronomówek, 116 
sklepów i 56 kiosków, zwięk 
szono tabor transportu oso­
bowego i towarowego, na­
kłady na drogi lokalne ł 
państwowe itp.
® Dokończenie na str. 2

-------$--------

Surowe kary
dla kombinatorów 
x gdańskiego 
„l^otosprzęfu®1

WARSZAWA (PAP).. — 
Przed Sądem Wojewódzkim 
dla m. st. Warszawy zakoń­
czył się proces b. pracow­
ników spółdzielni „Moto- 
sprzęt” w Gdąńsku, którzy 
dokonali w okresie od 1957; 
do 1961 r. nadużyć i machi­
nacji finansowych.

St. referent zaopatrzenia Emil 
Waniuga uzależniał nabywanie 
akcesoriów motoryzacyjnych 
prywatnej produkcji od pie­
niężnego „haraczu”. W ten sno 
sób przyjął ok. 700 tys. zł. 
Sąd skazał Waniugę na 9 lat 
więzienia i 300 tys. zł grzywny.

Część zagarniętej sumy Wa­
niuga przekazał współoskarżo- 
nym. 350 tys. otrzymał kierow­
nik handlowy „Motosprzętu” 
Stefan Kalita, a 8 tys. prezes 
spółdzielni Henryk Iwaszkie­
wicz. Sąd skazał Kalitę na ka­
rę 6 łat więzienia i 250 tys. zł 
grzywny, a Iwaszkiewicza na 
2 lata więzienia i 8 tys. zło­
tych grzywny.

-0-

Frzewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 29 bm.

Zachmurzenie na ogół duże, 
temperatura od 8 stopni rano 
do 18 w ciągu dnia. Wiatry 
umiarkowane południowe, póź­
niej Południowo-zachodni«,

/
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DLA UCZCZENIA 20-LECIA, IV ZJAZDU I 1 MAJA

93 proc. wielotysięcznej załogi
Stoczni Gdańskie! 
uczestniczy w realizacji zobowiązań

Niemal cała załoga największej stoczni polskiej — 
Stoczni Gdańskiej od wielu tygodni uczestniczy w reali­
zacji setek zobowiązań, którymi pragire uczcić 20-lecie 
Polski Ludowej, IV Zjazd Partii i nadchodzące święto 
1-majowe.

Według ostatnich danych uzyskanych w Radzie Za 
kład swej stoczni, w realizacji zobowiązań uczestni­
czy już 93 proc. kilkunastotysięcznej załogi stoczniowej
O nasileniu tej akcji oraz 

o panującej atmosferze za-

„Jesteśmy wszędzie tam 
gdzie leje się krew../'

palu świadczą najlepiej po­
równania z plonem zeszło­
rocznej akcji zobowiązanio­
wej.

W ciągu trzech pierw­
szych miesięcy br. stoczniow 
cy gdańscy podjęli 766 zo­
bowiązań produkcyjnych i 
170 społecznych, podczas 
gdy w całym roku ub. było 
ich łącznie tylko 430. Obec 
nie uczestniczy w ich re­
alizacji 93 procent załogi -- 
w roku ub. tylko 79 proc 
Wartość podjętych w pierw 
szych miesiącach br. zobo­
wiązań wynosi 18 i pół mi­
liona złotych, w roku ub. — 
7 min zł.

W ciągu tygodnia od 16

wej do izolacji rurociągów 
gazów spalinowych, samą 
zaś wełnę zastosują do izo­
lacji urządzeń klimatyzacyj 
nych.

Załoga działu zaopatrze­
nia przyspieszy dostawy ma 
teriałowe do budowanego 20 
z kolei drewnowca typu 
3-45 i spowoduje pełne po­
krycie zapotrzebowania do 
10 maja br.

Bardzo wiele zobowiązań 
dotyczy porządkowania te­
renu stoczniowego, zakłada­
nia zieleńców, malowania po 
mieszczeń socjalnych itd. 
Nie zapomniano również o 
stoczniowych ośrodkach wy 
poczynkowych. Np. grupy z 
wydziału energetycznego W 
czynie społecznym założą

do 21 kwietnia w pionie pro i instalację świetlną w dom-
dukcyjnym stoczniowcy pod 
jęli 52 zobowiązania, prze­
widujące skrócenie prac o 
231 dni, 15 zobowiązań bry 
gadowych i ok. 70 zobowią­
zań o innym charakterze.

Brygady z wydziału W-2 
zaoszczędzą łącznie około 
309.000 zł przez wykorzysta 
nie odpadów wełny bazalto-

kach campingowych w sto­
czniowym ośrodku wypo- 
poczynkowym, założą reflek 
tor oświetleniowy oraz do­
prowadzą wodę, wykonując 
pracę wartości ponad 5 tys. zł.

Realizacja i podejmowa­
nie dalszych zobowiązań 
trwa w niezmiennym nasi­
leniu. (am)

— inówi prof. Leopold Boissier
dr h. c. Uniwersytetu Warszawskiego
gość gdańskiej organizacji czerwonokrzyskiej

— Ciekawa rzecz, narody 
tak zwane prymitywne, któ 
rym obca jest cywilizacja 
europejska, bardzo szybko 
akceptują zasady humanita 
ryzmu głoszone przez Czer­
wony Krzyż.

— Ale czy je wprowadza 
ją w życie?

— Tak. Akceptacja teore­
tyczna równa się u nich ak­
ceptacji praktycznej. Niech 
posłuży przykład z ostatniej 
wojny domowej w Jemenie: 
dwaj szejkowie spotkali się 
na pustyni i stoczyli kla­
syczny pojedynek. (W pobli 
żu, dziwnym trafem nie by 
ło wojsk żadnej ze stron). 
Jeden z nich zwyciężył. Te­
raz pozostawało tylko do­
bić zwyciężonego zgodnie z 
obowiązującą tradycją. Tym 
czasem zwycięzca bierze po 
konanego na grzbiet i nie­
sie do własnego domu, żale 
cając rodzinie, by go leczy 
ła z ran.

— Brzmi to zupełnie jak 
przypowieść o miłosiernym 
samarytaninie. Ale czy 
Czerwony Krzyż ingeruje w 
każdym konflikcie wewnę­
trznym? >

— W każdym, gdzie leje 
się krew. Oczywiście, w 
konfliktach wewnętrznych

sprawa jest trudniejsza, bo 
ma się tu do czynienia z 
buntem przeciw legalnej 
władzy. Niektóre rządy ma 
ją opory w traktowaniu re 
beliantów jak jeńców wo­
jennych.

— A czy konwencja ge­
newska przewiduje sankcje 
karne za pogwałcenie jej 
zasad? Na przykład prasa 
donosi obecnie w relacjach 
z procesu frankfurckiego, że 
hitlerowcy używali znaku 
Czerwonego Krzyża przewo 
żąc morderczy gaz.

— Trafiła pani w piętę 
achillesową: konwencja ge­
newska z roku 1929 nie 
przewidywała sankcji kar­
nych, chociaż większość wy 
roków w procesie norym­
berskim zapadła w oparciu
0 jej zasady. Nowa konwen 
cja z roku 1949 wprowadza 
już sankcje karne za zbrod 
nie wojenne.

— Mówi pan wyłącznie o 
działalności interwencyjnej
1 mediacyjnej Czerwonego 
Krzyża. A gdzie miejsce na 
doraźną pomoc materialną, 
nie przy konfliktach zbroj­
nych, lecz w czasie kata­
klizmów żywiołowych jak 
pożary, powodzie, trzęsie- 
'i.'i ziemi?

OBRONA
PRACY DOKTORSKIE.!

Dziekan i Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 7. V. 1964 
r. o godz. 13.30 w sali wy­
kładowej II KI. Chirurgicz­
nej AMG im. dr Rydygiera, 
ul. Dębinki 7, odbędzie się 
PUBLICZNA DYSKUSJA 

nad pracą doktorską lek. 
dent. Edwarda Witka pt 
„Ilościowe ujęcie niektórych 
zjawisk elektrochemicznych, 
występujących w jamie 
ustnej w obecności różnych 
metali”.

Promotor: prof, dr Kse­
nia Lutomska.'

Recęnzencl: prof, dr Fran­
ciszek Bohdanowicz, doc. dr 
Mariusz Zydowo i doc. dr 
Marian Antosz,

Z pracą 1 opinią recen­
zentów zapoznać się można 
w Bibliotece Centralnej 
Akademii Medycznej w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wstęp na rozprawę wolny.
1667-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 7. V. 1964 r.
0 godz. 18.00 w sali wykła­
dowej II Kl. Chirurgicznej 
AMG im. dr Rydygiera, ul. 
Dębinki 7, odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA
nad pracą doktorską lek. 
Celestyna Janukowicza pt, 
„Leukergia. Badania nad 
zakresem i przyczynami błę 
du metody”.

Promotor: prof, dr Mie­
czysław Gamski.

Recenzenci: prof, dr Wła­
dysław Szreder i prof, dr 
Alfred Tuszkiewicz. Z pracą
1 opinią recenzentów zapo­
znać się można w Bibliote­
ce Centralnej Akademii 
Medycznej w Gdańsku, ul. 
Dębinki 7.
Wstęp na rozprawę wolny.

1688-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 7. V. 1964 r. 
o godz. 19.00 w sali wykła­
dowej II Kl. Chirurgicznej 
AMG im. Rydygiera, ul. 
Dębinki 7, odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
nad pracą doktorską lek. 
Witolda Mierosławskiego pt. 
„Wpływ długotrwałego po­
dawania witaminy B-12 na 
tempo wzrastania w wieku 
szkolnym”.

Promotor:, prof, dr Kazi­
mierz Erecińskl.

Recenzenci: prof, dr Adam 
.Tankowiak i prof, dr Jan 
Raszek.

Z pracą 1 opinią recen­
zentów zapoznać się można 
w Bibliotece Centralnej 
Akademii Medycznej W 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wstęp na rozprawę wolny.
1669-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 7. V. 1984 r. 
o godz. 17.30 w sali wykła­
dowej II Kl. Chirurgicznej 
AMG im. dr Rydygiera, ul. 
Dębinki 7, odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
nad pracą doktorską lek. 
Lucji Golędzinowskiej pt. 
„Rozwój opieki społecznej 
nad dzieckiem w Gdańsku 
w okresie jego przynależ­
ności do Polski (1454 i— 
1793)”.

Promotor; prof, dr Kazi­
mierz Ereciński.

Recenzenci: prof, dr Ta­
deusz Bilikiewicz i pref. 
dr Henryk Brokman. Z pra­
cą i opinią recenzentów za­
poznać się można w Bi­
bliotece Centralnej Akade­
mii Medycznej w Gdańsku, 
ul. Dębinki 7.

Wstęp na rozprawę wolny.
1666-K

— To nie my, to liga.
— Jaka to różnica?
— Ja reprezentuję Mię­

dzynarodowy Komitet Czer 
wonego Krzyża. Mimo naz­
wy składa się wyłącznie ze 
Szwajcarów i ma za zada­
nie wytyczanie generalnej 
linii prac Czerwonego Krzy 
ża w związku z rozwojem 
prawa międzynarodowego 
oraz ogólną koordynacją. 
Konkretną pomoc świadczy 
natomiast liga.

— Pan po raz pierwszy 
w Polsce?

— O, nie. Byłem cztery 
lata temu z ramienia Czer­
wonego Krzyża, a przedtem 
wiele razy z ramienia mię­
dzynarodowej unii między­
parlamentarnej. W Czerwo­
nym Krzyżu działam od 
dziewięciu lat.

Rozmawiała:
Ewa BERBERYUSZ

* * *
W sali Ratusza Staromiej 

skiego w Gdńsku, po oficjał 
nej wizycie u przewodni­
czącego Prezydium WRN 
Piotra Stolarka, po zwiedze 
niu Starówki, Katedry oliw 
skiej i Gdyni — spotkali się 
prof. Leopold Boissier i dr 
Jean S. Pictet z przedsta­
wicielami społeczeństwa 
gdańskiego, z aktywistami 
PCK, światem naukowym i 
lekarskim.

Pref. Boissier oświadczył, 
że w 180-milionowej rze­
szy członków Czerwonego 
Krzyża na całym świecie 
— Polski Czerwony Krzyż 
jest najaktywniejszy, naj­
bardziej entuzjastyczny i o- 
fiarny. W sorawozdaniach, 
z którymi się zapoznał, ude 
rza go liczba krwiodawców. 
Świadczy to chlubnie o lu­
dziach, gotowych oddać to, 
co mają najcenniejszego.

Dr Pictet przybył na spot 
kanie bezpośrednio z byłe­
go obozu w Stutthofie. Oś­
wiadczył, że to co tam zo­
baczył — wstrząsnęło nim, 
nrzeszlo wszelkie jego wyo 
brażenia.

(E.)

Z obrad XVIII sesji WRN
9 Dokończenie ze str. 1

Główny wysiłek w rol­
nictwie skierowany był na 
usprawnienie działalności 
PGR. W ub. r. przejęły 
one z Państwowego Fun­
duszu Ziemi dalszych 2.543 
ha gruntów, a liczba gospo­
darstw dochodowych wzro­
sła o 7 proc. i wynosi 332. 
Pogłowie bydła wzrosło o 
6,8 proc., a zasiewy jesien­
ne były o 2074 ha większe, 
niż w roku poprzednim.

Referent w da’szym ciągu 
omówił os ągnięc a w dziedzi­
nie kultury i na odcinku 
służby zdrowia oraz podda! 
krytyce słaby rozwój usbig 
przemys'owych i nieprzemy­
słowych.
Omawiając sprawy bu­

downictwa mieszkaniowego 
referent przytoczył, że w 
latach 1961—63 oddano da 
użytku 45.585 izb, czyli o 6 
proc. więcej, niż w ciągu 
ca!e,j poprzedniej pięcio­
latki.

Zarówno Komisja Finan­
sów, jak i NIK pozytywnie 
oceniły wykonanie planów, 
wysunęły jednak wiele za­
strzeżeń, wskazując 3a bra­
ki i niedociągnięcia. Zwła.- 
szcza w dziedzinie usług.

W dyskusji zabrał głos 
radny Jan Ossowski, który 
nawiązując do dwudziesto-

5 minut przed 
1 Maja

Q Dokończenie z® str. 1
BORKU. Ruch w świet­
licach, w szkołach, w za­
kładach pracy.

Podsumowują swe zobo­
wiązania zakłady Pracy, a 
wśród nich: Lęborskie Za­
kłady Frzem. Terenowego 
Materiałów Budowlanych; 
dziś odbędzie się hm aka­
demia. Załoga dowie się, 
że ogólna wartość podję­
tych przez nią zobowiązań 
przekroczy 1.546 tys. zł i 
że wartość zrealiiowanycli 
dotychczas przekroczyła 564 
tys. zł.

Jakaż tego wartość? 
Nawet po obliczeniu ca­
łego wkładu Wyliczona 
wartość nigdy nie bę­
dzie pełna. Bo nie spo­
sób podliczyć złotówkami 
radości dziecka z nowe­
go boiska i placu za­
baw, jak nie można wy­
liczyć w złotówkach ra­
dości dorosłych t nowe­
go, zielonego zakątka, 
gdzie można swobodnie, 
po pracy, odetchnąć.

Ir.

lecia Polski Ludowej, wska 
zał na konieczność porów­
nywania naszych osiągnięć 
z czasami przedwojennymi, 
co nie znaczy wcale, że dziś 
nie popełniamy błędów. 
Realizacja planu 1964-65 
roku będzie o tyle ważna, 
że będzie ,.stanowiła punkt 
wyjściowy do pięciolatki. W 
związku z tym Prezydium 
i Rada będą musiały po­
święcić wiele uwagi takim 
zagadnieniom, jak zatrud­
nienie, które wzrośnie co 
najmniej o 75,000 osób.

Zabierając głos w dyskusji 
radny Jerzy Zakołski złożył 
meldunek o wykonaniu przea 
załogę Biura Proiektów Gospo 
darki Komunalnej zobowiązań, 
zac'ągniętych na sesji budżeto­
wej r. 1963. Załoga zobowiąza­
ła się wówczas zaoszczędzić 10 
min złotych w wykonawstwie 
inwestycyjnym przez stosowa­
nie postęoowych metod i roz­
wiązań oraz 1 min zl przez sto 
sowanie typowych i powtarzal­
nych projektów. W pierwszvm 
punkcie oszczędzono 12.800,000 
zł, w drugim 1.600.000 zł. Dla 
uczczenia XX~lecia PRL i IV 
Zjazdu Partii załoga w czynie 
społecznym wykona dokumen­
tację na obiekt wartości kosz­
torysowej 25 min zł (koszt do­
kumentacji 600.000 zł).

erg.

i zaprasza amatorów wypo- 
czynku nad Morzem Czar- 

1 nym na 15 dniowe wyciecz­
ki wypoczynkowe do Buł- 

1 garii lub Rumunii.
Przelot samolotem ,,IŁ-18”

1 zapewnia szybką i wygodną i 
podróż.
UWAGA! Uczestnicy wy­

cieczek w czerwcu biorą 
udział w losowaniu nastę­
pujących nagród:
5 aparatów radiowych „Ko­

liber”;
5 neseserów skórzanych;
5 zegarków na rękę „Bło­

nie”;
5 materaców turystycz­

nych;
5 toreb podróżnych „Or­

bisu”.
Zapisując się na wyciecz­

kę w czerwcu można nie 
tylko zaoszczędzić kilkaset1 
złotych (wycieczki w czerw­
cu są tańsze niż w lipcu 
i sierpniu), można stać się( 
również posiadaczem jednej 
z wyżej wymienionych na-, 
gród.

Oddział PBP „Orbis” — | 
GDANSK, pl. Gorkiego 1 
oraz Oddziały „Orbisu” nai 
terenie całego kraju pro­
wadzą zgłoszenia uczestni-i 
ków na wycieczki oraz 
udzielają szczegółowych in-( 
formacji o losowaniu na­
gród. 1G81-K

SEKRETARIAT POROZUMIENIA BRANŻOWEGO TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 
W GDAŃSKU, UL. TARG DRZEWNY NR 12-14

, organiżuje

mLwmmM

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAaAAAAAAAAAAAAAAAAAAĄAAAAAAI PRACA

W DNIACH OD 5 DO 9 MAJA 1964 ROKU

Sprzedaż na giełdzie odbywać się będzie od godz. 9 do 14 w świetlicy WZSP w Gdańsku, 
ul. Elżbietańska 10-11. Do udziału w giełdzie zostały zaproszone zakłady pracy o spe­
cjalności samochodowej województwa gdańskiego.

Na giełdzie będą wystawione części za­
mienne do samochodów ciężarowych, osobo­
wych i motocykli, jak: „Star”, „Lublin”, 
„San”, „Warszawa”, „Skoda”, „Wartburg”, 
„Moskwicz”, „Mikrus”, „WFM”, „OSA”, 
„Junak”, „Jawa”, „Panonnia” i inne.

Do odwiedzenia giełdy zapraszamy wszystkich użytkowników pojazdów samochodowych, 
którzy poszukują części zamiennych. 1564-K

S. t P.

Lubomir Obzdziński
urodzony na Pcdolu, rotmistrz b. pułku 4 ułanów Zaniemeńskich,
opatrzony świętymi Sakramentami, zmarł dnia 27 kwietnia 1964 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione będzie dnia 30 kwietnia br. 
o godz. 10 rano w kościele „Gwiazda Morza” w Sopocie. Pogrzeb 
o godz. 16 z kaplicy na cmentarzu katolickim w Sopocie, o czym 
zawiadamiają
14186-G ZONA, BRAT I RODZINA

KURNIK murowany — 
pomieszczenie mieszkalne, 
ziemia — sprzedam przy 
Gdańsku. Wrzeszcz, ulica 
Matejki 2—9, Słowikow­
ska. G-13817

KUPNO

„MOSKWICZ 403” fabrycz 
nie nowy kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod ,,3-5308”. G-5308

SPRZEDAŻ
MOTOCYKL „M-72” z 
wózkiem w dobrym stanie 
sprzedam. Tel. 31-80-26 — 
Gdańsk. 0-14031

»Motozbyt« P.P. Gdańsk-Olśwa
ul. Grunwaldzka 487, tel. 520-008 i 9

zawiadamia PT Klientów, że w dniach od 
4do7maja br. magazyny ogunrenia nowego 
i skupu

będą nieczynne
ze względu na remanent
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LOKALE

POMOC domowa na stale 
do dwóch osób pilnie po­
trzebna. Wymagane refe­
rencje. Gdynia, Święto,iań 
ska 106—5, godzina 16—18.

G-5484
POMOc domowa na stałe 
potrzebna od zaraz. — 
Wrzeszcz, Klonowicza 14/4 
zgłoszenia od godz. 15.

G-14071

GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa do małżeństwa z 
dzieckiem na stałe po­
trzebna. Warunki dobre. 
Wojtczak, Oliwa, Cheł­
mońskiego 9—38 „Osiedle 
Młodych”. G-13991
GOSPOSIĘ lub pomoc do­
mową, ewentualnie na 8 
godzin przyjmę. Warunki 
dobre. Gdynia, ul. Róży 
Luksemburg 21, telefon 
21-28-88. G-54'06

t

POLSKI
ZWIĄZEK MOTOROWY 

organizuje

KURS

samochodowo-
motocyklowy

Rozpoczęcie w dniu 
30. IV. br. w Ośrodku 
Szkolenia Motorowego w 
Gdyni.

Informacje ł zapisy 
w Ośrodku Szkolenia 
Motorowego w Gdyni — 
ul. Władysława IV 51, 
tel. 21-66-81, w godz. 
10 — 18.

K-1657

WFM sprzedam. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 83—3, oglą­
dać godz. 16—20. G-13908
BMW R 51 sprzedam. — 
Gdańsk, Rzeźnicka 47 a—2.
„MERCEDES V 170”, ka­
pitalny remont — tanio 
sprzedam. Tczew, Waryń-
sk iego 10._______ _____ P-568
SÄMOCHÖD bagażowy, ła­
downość 700 kg, stan do­
bry sprzedam. Wejhero­
wo - Smiechowo, Sikor­
skiego 56. G-5283
WÖZEK głęboki nowocze­
sny, stan b. dobry sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. Trau­
gutta 27—3.  G-14011
rOŻE pnące sprzedaż od 
9—17: Oliwa, Polanki 58,
przystanek tramwajowy 
Szpital Marynarki Wojen­
ni £-13769

ZAMIENIĘ małą spółdziel 
czą kawalerkę w centrum 
Gdyni na podobną w War 
szawie. Bielska, Gdynia, 
I Armii W. P. 4—4.
BYTOM: zamienię 3 po­
koje komfort na podobne 
trójmiasto. Oferty: Jadwi 
ga Staszkiewicz, Sopot - 
Kamienny Potok, Sępiają. 
MIESZKANIE 3 pokoje', 
wygody, s. b., po gene­
ralnym remoncie zamienię 
na 2 pokoje, c. o. w am- 
filadzie Gdańsk-Wrzeszcz. 
Oferty , kierować: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„13403”. G-13403

ZGUBY

GDANIEC Helena, zam. w 
Wejherowie zgubiła świa­
dectwo ukończenia Gimna 
zjum Ogólnokształcącego, 
wydane w 1649 r. p-311

NAUKA

ANGIELSKI, francuski dlą
początkujących, niemiecki
płynnie udzielę. Telefon 
41-31-95. G-14067

RÓŻNE

WYSIEWAM trucizn® 
przez cały rok w moim 
ogrodzie. — Władysław
Myszk, Puck.____ P-61f
PI ANIN, f o r tępi a n ów~,"o r­
ganów oraz innych instru 
rr.entów muzycznych re­
monty, ekspertyzy, stroje­
nie — wykonuje zakład 
„Akord”, Sopot, — Koś­
ciuszki 9. tel. 51-12-23.

O BWIE SZCZENIĄ
Unieważnia się pieczątkę: Nadmorska Spółdzielnia 

Robót Technicznych Zaopatrzenie. 5527-0

pracownicy poszukiwani
Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni zatrudni od
zaraz robotników wykwalifikowanych, posiadających 
kilkuletnią praktykę w następujących zawodach:

— spawacz elektryczny,
— hydraulik,
-- blacharz,
— elektromonter,
— cieśla i stolarz

oraz kandydatów na kurs spawaczy z ukończoną szko 
łą podstawową i po odbyciu zasadniczej służby woj­
skowej. Płaca zgodnie z układem zbiorowym pracy 
dla przemysłu metalowego. Zgłoszenia przyjmuje i 
udzielą informacji dział kadr stoczni — biuro przy­
jęć w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3, tel. 21-19-71 — 
wewn. 313, w godz. od 8 do 13. 1660-K

Zakłady Mięsne w Gdańsku zatrudnią od zaraz 7 wat 
topników do straży przemysłowej. Warunki pracy i 
piacy do omówienia w tut. sekcji kadr. 1662-K

Gdyńska Stocznia Remontowa w Gdyni, ul. Waszyng­
tona 1 zatrudni od zaraz inżyniera lub ekonomistę z 
Wyższym wykształceniem 1 praktyką stoczniową do 
Pracy w dziale organizacji oraz frezerów, tokarzy i 
ślusarzy wyposażeniowych. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w dziale kadr tut. stoczni — tel. 21-14-36. 
U'42-K

Elektromonterów, monterów instalacji sanitarnych, 
Zaawansowanych pomocników elektromontera i po­
mocników montera inst. sanit. — zatrudni od zaraz 
Przeds. Robót Instalacyjno - Montażowych Budow­
nictwa Rolniczego Wrzeszcz, ul. Biała 7. Praca w sy­
stemie akordowym. Wynagrodzenie zgodnie z ukła­
dem pracy w budownictwie. Bliższe informacje na 
miejscu pokój nr 3. Przyjęcia do pracy na podsta­
wie skierowań wydziałów zatrudnienia Prez. PKN. 
1661 -K

MHD Ort. W/O zatrudni kierowcę II kat. na samo­
chód osobowy. Warunki do omówienia w dyrekcji — 
Gdynia, ul. Śląska 76 b 16. 5519-G

Kartuskie Zaktady Terenowego Przemysłu Materia­
łów Budowlanych w Kartuzach — Państwowa Cegiel­
nia W Wiślinkach, pow. gdański przyjmą od zaraz 
elektryka z kilkuletnią praktyką oraz dwóch opera­
torów do lokomotywki i koparki. Wynagrodzenie dla 
elektryka wg III lub IV grupy i możliwość uzyskania 
mieszkania. Dalsze warunki nracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. 1B86-K
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MASZYNA WSZYSTKO MOZĘ
Oj, życie, życie... Stało się tak złożone, że 

czasem nawet w cyfrach trudno je przedstawić. 
Są problemy (i to problemy praktyczne, nie ab­
strakcyjne), na których obliczenie suwakiem nie 
starczyłoby życia ludzkiego. Wtedy ratunek sta­
nowią maszyny matematyczne. Bo maszyna wszyst­
ko może. Prawie...

Średnicowe połączenie ko­
leją elektryczną odcinka' 
Warszawa Ochota — War­
szawa Wschodnia pomogła 
kapitalnie w rozwiązaniu 
komunikacyjnych korków 
stolicy. Wprawdzie, w sto­
sunku do całej trasy, trak­
cja podziemna wynosi ak­
tualnie tylko ok. 2 km, 
ale warszawiacy nazywają 
swoją „Elektryczną” me­
trem. Częstotliwość przebie­
gu pociągów, ich szybkość, 
zautomatyzowani sprzedaż 
biletów i wreszcie liczna 
sieć przystanków spełnia w 
istocie funkcję metra. Na 
uznanie zasługuje również 
nowoczesna i pomysłowa 
architektura przystanków. 
Dla przykładu ilustrujemy 
dwa rozwiązania opracowa­
ne dla Warszawy powiśle.

(w)

¥| IURO Maszyn Mate- 
•“-* maiycznych Wojskowej 

Akademii Technicznej w 
Warszawie, poza szeregiem 
urządzeń pomniejszych, dy­
sponuje radziecką uniwer­
salną maszyną cyfrową 
„Ural-2”. Techniczna „wi­
zytówka” tej jednej z 
trzech maszyn tego typu w 
Polsce brzmi następująco: 
szybkość — 12 tys. opera­
cji na sekundę, pamięć — 
ok. miliona liczb. Składa 
się na to cacko m. in. 2 tys. 
lamp radiowych, ponad mi 
lion lutowań...

Szybkość i pamięć — to 
najważniejsze zalety maszy­
ny. Oto bowiem np. oblicza 
„Ural” program dla przed­
siębiorstwa poszukiwań geo­
logicznych. Podstawą obliczeń 
są przeprowadzone w tere- 
n e pomiary grawitacji i ano 
malii magnetycznych. Na 
podstawie tych anomalii i 
siły ciążenia można wykryć 
i określić obecność złóż mi­
neralnych. Na opracowanie

Ekonomika 
i organizacja

żeglugi ś
Udział żeglugi śródlądo­

wej w dowozie ładunków 
do portów Gdyni, Gdańska 
i Szczeciną jest jeszcze sto­
sunkowo mały w porówna­
niu z innymi portami eu­
ropejskimi. Jednakże, w ra 
mach planowanych inwesty 
cji w zakresie rozwoju 
dróg wodnych w Polsce do 
końca 1980 r. przewiduje 
się podstawowe zagospoda­
rowane naszych dwóch ar­
terii wodnych Wisły i Odry 
oraz szeregu pomniejszych 
rzek i szlaków w’cdnych.

W związku z tym przed 
naszymi dużymi portami 
morskimi, usytuowanymi u 
ujścia dwóch głównych rzek 
polskich, stoją nowe zada­
nia przygotowania się do 
obsługi zwiększonej ilości 
ładunków drogami wodny­
mi przez żeglugę śródlądo­
wą. Powiązanie i ścisła 
współpraca żeglugi śródlą­
dowej oraz portów mor­
skich stwarzają bezpośred­
nio duże korzyści dla gospo 
darki narodowej, dzięki 
wzajemnie dogodnym wa­
runkom realizacji zagad­
nień usługowo - przeładun­
kowych i przewozowych cbu 
kontrahentów.

Właśnie m. in. tym wszy­
stkim problemom, w dużej 
mierze konkretnym i prak­
tycznym, poświęcono wy­
danie ostatnio nakładem 
Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej obszernej pracy dr Lu­
cjana HOFMANA pt. „Eko­
nomika i organizacja żeglu­
gi” cz. III.

Autor szczegółowo omawia 
takie zagadnienia, jak: że­
gluga śródlądowa, a inne ro­
dzaje transportu w ramach 
systemu komunikacyjnego, 
ekonomiczny aspekt postępu 
technicznego w żegludze śród 
lądowej (koszty własne usług 
żeglugowych, efektywność in­
westycji tonażu), polityka in­
westycyjna w żegludze śród­
lądowej, niektóre elementy 
zarządzania przedsiębior 
stwem.
Praca dr L. Hofmana 

(dwa pierwsze tomy na ten 
sam temat ukazały się pa­
rę lat temu) o tyle jest 
cenna, iż podejmuje pro­
blematykę, którą niezmier­
nie rzadko zajmują się pol­
skie publikacje.

Interesującą pozycję 
książkową można jeszcze 
nabyć w księgarniach trój­
miasta/ 1 ^ (bk)

„Martwe konta“ rozczarowały...

Tajemnice' '' szwajcarskie))
W tych dniach znalazła 

swój tymczasowy epilog 
sprawa sum i wartości zde­
ponowanych w okresie hiile 
rowskim na kontach banko­
wych w zakładach ubezpie­
czeniowych i u pośredników 
prywatnych w Szwajcarii, 
Ujawniono mianowicie, że 
wartość gotówki, złota, bi­
żuterii i papierów wartoś­
ciowych sięga sumy 9,47 mi­
lionów franków. Wynik prze 
prowadzonego bilansu tzw. 
„martwych kont” wywołał 
wśród osób zainteresowa­
nych głębokie' rozczarowa­
nie. Przypuszczano bowiem 
'powszechnie, że wartość zrde 
potnowanego majątku jest 
wielokrotnie Wyższa. Zwła­
szcza w Ameryce przewi­
dywano, że bilans, na któ­
ry czekano od 17 lat, ujaw­
ni kwotę blisko 1 miliarda 
franków.

W związku z wykazaniem 
niewspółmiernie niższej su­
my 9,47 min franków przy­
puszcza się, że banki szwaj­
carskie strzegą w dalszym 
ciągu nierozwikłanych ta­
jemnic swoich „martwych 
kont” i nie ujawniają celo­
wo właścicieli wartościo­
wych depozytów’.

Jest to praktyka, stoso-' 
wana od wielu dziesiątek, a' 
nawet setek lat. Mianowi- j
cle banki szwajcarskie po-j 
siadają w dyspozycji nie 
podjęte depozyty pochodzą­
ce z okresu rewolucji fran­
cuskiej, wojen napoleoń­
skich oraz okresu pierwszej 
wojny światowej.

Jeśli chodzi o wymienio­
ną na wstępie sumę 9,47 mi 
lionów franków, to przypu­
szcza się, że składają się na 
nią kwoty zdeponowane je-

! szcze przed wybuchem woj ­
ny światowej przez osoby 
prześladowane przez reżim 
nazistowski i narażone na 
utratę majątku. Prawdopo­
dobnie wielu deponentów 
straciło życie w wyniku na 
zistowskiej akcji ekstermi­
nacyjnej. Stąd wysuwa się 
wniosek, by sumy, do któ­
rych nikt po wojnie nie zgła 
szał pretensji, przeznaczyć 
na zorganizowany specjal­
nie fundusz pomocy dla u- 
fiar nazizmu.

Wyraża się również przy­
puszczenie, iż banki szwaj­
carskie strzegą tajemnic róż 
nych bonzów hitlerowskich, 
wysoko uplasowanych w hie 
rarchii III Rzeiszy, którzy 
ulokowali w Szwajcarii ol­
brzymie majątki, pochodzą­
ce z rabunku w krajach, 
które stały się w czasie woj 
ny terenem agresji hitlerow 
skiej.

-----«----

Wspólne stoisko 
na MTP

spółdzielni morskich
Na najbliższych Między­

narodowych Targach Po­
znańskich cztery nasze mor 
skie spółdzielnie — gdań­
skie „Portservice” i ,-,Rem- 
koservice” oraz szczeciń­
skie „Shipservice” i Spół­
dzielnia Remontowa Stat­
ków zaoferują zagranicz­
nym klientom szeroki asor­
tyment swoich usług.

Wystąpią one z własnym 
wspólnym stoiskiem, obsłu­
giwanym przez wspólny 
personel, dysponujący bo­
gatym materiałem rekla­
mowym. (a)

WTEDY, gdy repertuar 
teatralny — a raczej 

piśmiennictwo dramaturgicz 
ne — wstydliwie unika po 
ruszania tematów o współ­
czesnym nam życiu, zwła­
szcza o aspektach politycz­
nych, Rozgłośnia Gdańska 
Polskiego Radia odważnie 
nadała wczoraj na antenie 
godzinne słuchowisko Sta­
nisławy Fleszarowej - Mu­
skat „Jędrna noc z tamtych 
lat”, które właśnie „nie u- 
cieka w historię” — jak to 
obecnie tak często się dzie­
je'— ale stawia z całą o- 
strością problem konfliktu 
moralnego, powstałego w 
dniach — czy jak chce au­
torka „w jedną noc” — 
walki aktywu partyjnego 2 
niedobitkami band faszy­
stowskich.

Konsekwencja konfliktu 
ciągnie się przez całe nasze
19-lecie. Na pytanie; które

stawiają sobie sekretarz ko 
mitetu i najbliższa mu 
współtowarzyszka. w pracy 
i w walce, czy sekretarz po 
winien był towarzyszącemu 
mu aktywiście — gdy oka­
zało się, że ten stchórzył 
i ze strachu przed spotka­
niem z bandą nie zabrał bro 
ni („bo oni, wiecie, co ro­
bią, gdy znajdują broń”) ka 
zać wysiąść w lesie z samo- 
chodu, co skończyło się tra­
gicznie — odpowiada do­
piero teraz, w 1964 roku, 
24 już letni inżynier, w ową 
„jedną noc” 5-letni syn 
tchórzliwego aktywisty, a 
następnie... wychowanek se 
kretarza.

„Komuniści zawsze byli 
ludźmi nie szczęśliwymi” — 
jak refren snuje się to 
stwierdzenie przez cały 
ciąg słuchowiska, aby zgi­
nąć dopiero w końcowych 
scenach. gdy młody inży-

terenowycli pomiarów trady­
cyjnymi metodami 2—3 do­
brych inżynierów straciłoby 
ok. sześciu miesięcy. Maszy­
na Gblicza ten problem w 
ciągu 45 minut. Ponadto ma­
szyna całą sprawę „zapamię­
tuje” i, mając odpowiedni 
klucz, można ją później zre­
konstruować.
ZASTOSOWANIE ma- 
^ szyn staje się coraz 

szersze. Oblicza się na nich 
różne parametry technicz­
ne (np. sprawy wagi i wy­
trzymałości mostów), zasa­
dy ekonomicznego plano­
wania budowy dużych o- 
biektów przemysłowych (w 
jakiej kolejności powinny 
być dokonywane poszcze­
gólne operacje, aby mak­
symalnie zmniejszyć kosz­
ty i czas budowy), stosuje 
się wreszcie maszyny do 
bezpośredniego sterowania 
obiektami. Wówczas wyni­
ki przekazywane są nie w 
postaci liczbowej, a decy­
zji sterującej jakimiś ukła 
darni — np. w systemie 
energetycznym automatycz­
ne włączanie i wyłączanie 
poszczególnych elektrowni. 
W planowaniu gospodar­
czym maszyny mają ogrom 
ne walory ze względu na 
szybkość opracowania da­
nych, a co za tym idzie —■ 
dużą aktualność wyników.

Narodowy Bank Polski in­
staluje obecnie maszynę elek 
tronową, która w sposób au­
tomatyczny prowadzić bę­
dzie rachunki bankowe, do­
konywać przelewów, wyka­
zywać stan konta itp. Ame­
rykanie zastosowali maszynę 
do kierowania ruchem ulicz­
nym. Otrzymując impulsy 
od systemu fotokomórek, 
maszyna oblicza gdzie ile 
znajduje się w danej chwili 
samochodów i tak manipulu­
je światłami na skrzyżowa­
niach, by średni czas prze­
jazdu byl najkrótszy.

Najbardziej kłopotli­
wą sprawą jest w 

chwili obecnej zaprogra­
mowanie działania maszy­
ny, tzn. wprowadzenie do 
niej sposobu działania,. Każ 
da maszyna posługuje się 
swym własnym językiem 
wewnętrznym, którym ope­
rowanie wymaga dużej pre 
cyzji i czasu ze strony pro 
gramującego. Ułożenie pro 
gramu średniego problemu 
technicznego zajmuje obec­
nie np. jednemu matema­
tykowi (przy 8-godzinnym 
dniu pracy) 1—2 miesięcy. 
Programy układa się poza 
maszyną i są one opraco­
wywane dla całej kla,sy za­
gadnień (przykładowo: pro­
gram wytrzymałości każde­
go mostu, nie jednego). U- 
nikalnych problemów, prak 
tycznie rzecz biorąc, na 
maszynie nie opłaca się 
liczyć. Niemniej programo­
wanie nadal „zjada” ogrom 
czasu...

Istnieje możliwość zrobienia 
układu tłumaczącego z języ­
ka zbliżonego do formuły ja­
kiej używają inżynierowie 
czy matematycy na język 
maszyny. Taki program tłu­
maczący nazywa się autoko- 
dem (maszyna tłumaczy sobie 
sama program na swój ję­
zyk). W Polsce powstał do­
tąd jeden taki program: 
„Sako” (system automatycz­
nego kodowania) do maszy-

nier potrafił się przełamać, 
pracując w fabryce, zrozu­
mieć postawę przybranego 
wuja, zrozumieć siebie sa­
mego i — być też zrozumia 
nym...

poniedziałek słuchowis­
ko zaprezentowano za 

proszonym gościom jeszcze 
przed nadaniem go z taś­
my. Aktorzy nie tylko mó­
wili tekst, ale zagrali cały 
spektakl w zamarkowanych 
sytuacjach scenograficz­
nych. Na pewno pozwoliło 
to na pełniejsze wrażenie, 
niż je daje odbiór wyłącz­
nie słuchowy, ale — zapew 
ne dzięki rodzajowi, w ja­
kim zostało napisane — czę 
sto łapałem się na zamyka 
niu oczu...

Po wysłuchaniu tak zain- 
scenizowanego sluchmviska 
(reżyser JAN BOŁGATY) 
długo dyskutowano. Zabiera 
jący głos nie uzgodnili sta­
nowisk. Zasadniczą różnicę 
zdań wywołała decyzja se­
kretarza . Część dyskutują­
cych nie chciała zgodzić się 
z autorką, że w chwilach/

ny ZAM przy Instytucie Ma­
szyn Matematycznych. Każ­
dy typ maszyny wymaga 
jednak odrębnego autokodu. 
Dużym osiągnięciem Biura 
Maszyn Matematycznych WAT 
jest właśnie opracowanie 
autokodu dla maszyny „U- 
ral-2” — nazwano go „WAT- 
-1”. Autorem tego autokodu, 
opartego na symbolice lo­
gicznej Łukasiewicza, jest 
mgr inż. Jerzy Hallay. Za­
stosowanie „WAT-ł” pozwala 
przyśpieszyć 33—50 razy wstęp 
ną pracę programowania. 
Warto zaznaczyć, iż jest to 
pionierska, jeżeli chodzi o 
„Ural-2”, praca — maszyna 
ta nie miała dotąd opraco­
wanego autokodu.
äjlffprzyznać, że mi- 
Jill mo dużej dozy dobrej 
woli mego Cicerone, który 
usiłował zapoznać mnie z 
zasadami działania maszy­
ny, niewiele z tego poją­
łem. W tych potokach 
cyfr laik może się zgubić 
ze szczętem. A ci obchodzą 
sią z „Uralem-2” jak z 
prostą maszyną do pisa­
nia... Spytałem mgra Hal- 
laya o „kadrową” sytuację 
maszynowców.

— W zasadzie wszyscy ma 
szynowcy w Polsce są albo 
samoukami, albo nauczył 
się czegoś od innych maszy 
nowców w trakcie produk 
cji. Studia matematyczne wia 
domości z tego zakresu n!e 
stety nie dają — w tej chw 
li powstała przy uniwersyte 
cie pracownia metod nume 
rycznych, to jest jakiś wstęp 
do pracy na maszynach. W 
naszym dziale matematyczno- 
programowym pracuje np. 
pięciokrotnie za mało osób 
do pełnego wykorzystania 
maszyny. Mam nadzieję, że 
sytuację poprawi „WAT-1”.
Maszyna matematyczna 

musi być bez przerwy w 
ruchu — każde zatrzyma­
nie z reguły psuje ją. No to 
warto również, żeby ma­
szyna przez cały czas coś 
pożytecznego liczyła...

Andrzei KISZKIS 
—©—

„Kcłcbrzeg II“

w bułgarskiej stoczni
W wyniku starań władz miej 

skich Kołobrzegu, za zgodą mi­
nistra żeglugi, kolejny nowy 
statek Polskiej Żeglugi Mor* 
skiej otrzyma nazwę „Kołobrzeg 
II”. Będzie to już drugi z ko­
lei statek noszący imię' tego 
miasta. Pierwszy po wielu rej­
sach pod polską banderę, uległ 
parę lat temu kasacji. „Koło­
brzeg II” buduje dla polskiego 
armatora stocznia bułgarska. Je 
go wodowanie nastąpić ma la­
tem przyszłego roku. Będzie to 
statek o wyporności 3.200 DWT. 
Kołobrzeg obejmie nad nim sta 
ły patronat.
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"'autografów
— Pytania były często za 

skakujące... Pytali nas o 
wszystko, co dotyczy stat­
ku... Co robi statek w no­
cy, do jakich zawija por­
tów... — opowiada STANI­
SŁAW KRASZEWSKI, za­
stępca przewodniczącego Ra 
dy Zakładowej PLO, który 
bawił niedawno z delega­
cją gdyńskiego armatora w 
gościnie dzieciarni szkoły 
nr 8 w Koszalinie. Nad szko 
łę tą — jak nie trudno się 
domyśleć — sprawuje pa­
tronat załoga motorowca 
„Koszalin”.

Pojęcie patronatu w zrozu­
mieniu marynarzy — to cał­
kiem konkretne pojęcie! Wy­
raża się ono nie tylko w spo 
sób formalny... Ot0 trzykrot­
nie IV roku marynarze „Ko­
szalina’’ przekazują szkole na 
jej potrzeby zebrane wśród 
załogi pieniądze. Często wę­
druje do koszalińskiej szko­
ły partia owoców cytruso­
wych. Ostatnio ambicją zało­
gi statku stała się zafundo­
wanie dzieciakom telewizora. 
Całej tej nader przyjemnej 
dla obu, jak się okazuje 
strpn, akcji patronuje kapi­
tan statku — Tadeusz D.rącz- 
kowski.
Wracajmy jednak dc 

wspomnień z pobytu delega 
cji PLO w Koszalinie...

— Miasto ujęło nas bar­
dzo swą młodością i ambi­
cją. Czuliśmy się tam wspa 
niale. Dla nas to było wieł 
kie wydarzenie. Zrozumie­
liśmy, że my, marynarze,

;w

walki, równie bezkompro- 
, misowej jak na. froncie, moż 

m tak postąpić, jak to on 
uczynił...

A teraz już tylko jako 
ciekawostka, P. Stanisława 
Fleszarowa, pisząc słucho­
wisko, posłużyła się wyda­
rzeniem prawdziwym (sta­
ło się ono — co prawda bez 
tragicznego końca — wio­
sną 1945 r. gdzieś między 
Lęborkiem a Wejherowem), 
oczywiście przetwarzając na 
stępnie prawdę w fikcję li­
teracką, zgodną z własnymi 
jej zamierzeniami twórczy­
mi.

W dyskusji żywy udział 
wzięli też grający aktorzy 
— Stanisław Michalik, Te­
resa Lassota, Lucyna Legut, 
Elżbieta Goetel j, Tadeusz 
Rosiński i Tadeusz Borow­
ski, co świadczy o ich du­
żym zaangażowaniu się e- 
mocjonalnym, jak i rozu­
mowym w odtwarzane po­
stacie. Na pewno wyszło to 
słuchowisku na dobre.

M. Dul.

O

Ta trąbka wojskowa 
wzywała żołnierzy in­
terwencyjnych wojsk an­
gielskich 17 lekkiej bry­
gady lansjerów w cza­
sie wojny krymskiej. 
Obecnie po 110 latach 
wystawiono trąbkę na li­
cytację w Londynie. Za­
kupili ją wspólnie bry­
tyjski aktor i amerykań­
ski reprezentant telewi­
zji, po czym podarowali 
ją pułkowi, do którego 
należała przed 110 laty.

Na zdjęciu: trębacz
pułku lansjerów gra hej­
nał po otrzymaniu trąb­
ki w sali licytacyjnej w 
Londynie.

często wiemy więcej o ob­
cych krajach, niż o swoim 
własnym! — wspomina Sta­
nisław Kraszewski.

Podobnego zdania o poby 
cie wśró-j dzieciarni kosza­
lińskiej szkoły są i inni 
członkowie delegacji: Bro­
nisław Mielus z Komitetu 
Zakładowego, Ryszard Wi­
towski z dyrekcji i b. czło 
nek załogi „Koszalina” Bro 
niśław Księżarczyk. ich au­
tografy, rozdawane na egzo 
tycznych pocztówkach sta­
ły się dla dzieci rzeczywi­
stą atrakcją.
fl KAZUJE się, że wszyst 
W ko co morskie, jest dla 

młodzieży atrakcyjne. Na­
wet stara szalupa okrętowa, 
lornetka, kioło ratunkowe, 
tuba... Rekwizyty te, tchną- 
ce „szerokim światem”, sta 
ną S’Q wkrótce własnością 
dzieci z Młodzieżowego Do 
mu Kultury w Koszalinie. 
Dzieciaki zaś w rewanżu po 
darowały załodze „Koszali­
na” piękny model kutra, 
który samodzielnie skon­
struowały.

Nie chcą ze swej strony 
jjozostać dłużni łparynarzom 
i uczniowie ze szkoły nr 8, 
zamierzając w najbliższym 
czasie przekazać załodze „sw’g 
go” — jak z dumą podkre­
ślają — statku taśmę z na­
graniami chóru szkolnego. 
Nie raz już na taśmie trafia­
ły ze szkoły na statek nagra­
ne pozdrowienia i życzenia 
dla marynarzy. Taśma ta we 
szła w skład najchętniej i 
najczęściej słuchanych na 
statku nagrań! Marynarze lu­
bią dzieci, a dzieci — ma­
rynarzy...

Dowodem tego jest 
fakt, że ponad 50 rozsia­

nych po kraju szkół posia­
da swoich pływających pa 
tronów. Ostatnio załoga 
„Brodnicy” sprawiła jednej 
ze szkół brodnickich telewi 
zor. Podobnie opiekuje się 
szkołą w dalekiej Oleśnicy 
na Dolnym Śląsku załoga 
statku o tej nazwie. Przy­
kładów można cytować wie 
le...

W tych dniach z wizytą 
przyjaźni wybiera się na 
Dolny Śląsk delegacja zało 
gi „Polanicy”, a załoga „Ko 
szalina” chce zaprosić ucz- 
n'ów ze „swojej” szkoły do 
Gdyni i pogościć ich na 
statku.

Obok doraźnych wzajem­
nych korzyści akcja patro­
natów załóg nad szkołami 
zasługuje na uznanie rów­
nież i dlatego, że z jednej 
strony staje się cennym e- 
lementem wychowania mor­
skiego młodzieży, z drugiej 
pozwala załogom statków 
poznawać bliżej swój włas­
ny kraj, jak to miało miej 
see w Koszalinie... / -

i (n)

Przy Wałach Chrobrego
w Szczecinie
zacumują statki

Wkrótce zawijające do 
Szczecina statki będą wpły­
wały wprost do... miasta cu­
mując przy Wałach Chrobre 
go. Rozpoczęto bowiem pra 
ce przy odbudowie nabrze­
ży Walów Chrobrego.

Po odremontowaniu nabrzeży 
uzyska się dodatkowe stano­
wiska dla pełnomorskich stat­
ków. Będzie t0 miało duże zna 
czenie dla gospodarki portu 
szczecińskiego.

/
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Przed sezonem
PZlEitTNIK BAŁTYCKI Nr 101 (6167)

Co hurt proponuje
i co chcielibyśmy widzieć w sklepach
Wojewódzkie Przedsiębiorą mów kąpielowych dla pań 

stwo Handlu Artykułami i panów. Z nowinek warte 
Papierniczymi i Sportowymi | nadmienienia są dwu częś

zorganizowało w Gdańsku 
atrakcyjną giełdę towaro­
wą, na której prezentuje 
wszelkie sezonowe artyku­
ły sportowe, plażowe, tury 
styczne. Giełda przyciągnę­
ła uwagę handlowców z ca 
lego województwa. Przyjeż 
dżają tu kierownicy wydzia 
łów handlu przy prezydiach 
powiatowych rad narodo­
wych oraz przedstawiciele 
przedsiębiorstw detalicz­
nych. O zainteresowaniu 
świadczy fakt, że w ciągu 
dwu pierwszych dni gieł­
dy notowano obroty na su­
mę ,1 miliona 170 tys. zł.

Największym poiuodze- 
niem cieszą się artykuły 

„campingowe”, Leżaki i łóż 
ka turystyczne, plecaki, 
chlebaki, materace do na­
dmuchiwania, namioty. Za­
prezentowano też pełne wy 
posażenie turystycznego go 
spodarstwa domowego — 
rozmaite drobiazgi z alumi­
nium od kuchenek i mena-

ciowe ładne kostiumy ela­
styczne oraz interesujące 
we wzorach i kolorach ko­
stiumy wełniane.

W Gdyni przed 1 Maja...
W całej Gdyni panuje o- 

statnio ożywiony ruch. Wszę 
dzie można zauważyć ten 
sam obrazek: młodych i
starszych, mężczyzn, kobie­
ty, uczniów szkół podsta­
wowych i średnich z łopa­
tami, grabiami, pędzlami 
malarskimi. To mieszkańcy 
Gdyni realizują podjęte zo­
bowiązania — porządkują 
i upiększają swoje miasto 
w czynie społecznym. Wczo 
raj do dyspozycji Społecz­
nego Komitetu do Spraw 
Uporządkowania i Upiększa 
nia Miasta stawiło się 800 
licealistów z II Liceum O- 

ólnoksztalcącego im. Ada­
ma Mickiewicza. Młodzież 
podzielona na kilka grup 
pracowała prze porządkowa 
niu terenu przy szpitalu re 
dłowskim, na cmentarzach 
poległych żołnierzy polskich 
i radzieckich, przy torach 
saneczkowych na ul. Kiele­
ckiej oraz w pasach leśnych.

Ubiegłej niedzieli bardzo 
dzielnie spisali się pracow­
nicy MUD Art. Spożywczy­
mi. Niektóre panie mimo 
pantofelków na szpilkach 
świetnie dawały sobie radę 
z urządzaniem zieleńców w 
Redłowie. Uczniowie Szko­
ły Rzemiosł Budowlanych w 
Orłowie wraz z Komitetem 
Rodzicielskim budują przy 
szkolne boisko sportowe. 
Koirfitet Blokowy nr 1 i 2

: po kubki i sztućce, 
rt proponuje detalistom 
y wybór akcesorii pia­
nych. W naszych skle- 
h nie powinno zabrak- 

piłek plażowych, kół, 
L.ew, rękawic i maseczek 
wackich, a także kostiu-

Od 1 Moja
Komun Kacia ailcDusowa
do Zoo
Dyrekcja WPK GG informuje, 

że z dniem 1 maja wznawia 
komunikację autobusową na 
linii 113 Oliwa, ul. Westerplat­
te — Zoo.

Autobusy linii 113 będą od­
jeżdżać z przystanku na ul. 
Westerplatte od godz. 9.00 do 
18.30 co 30 minut i będą kur­
sować do Zoo ulicami: Wester­
platte, Polanki, Armii Polskiej, 
Spacerową i Karwieńską.

Z powrotem Karwieńską, Spa 
cerową, Armii Polskiej, Armii 
Radzieckiej, Grunwaldzką do 
ul. Westerplatte.

— ®----

Z kronitiä 
wypadków

Na skrzyżowaniu ul. Elbląs­
kiej i Wygon w Gdańsku, fur­
gon „Zuk” nr rej. GK 5979 
należący do Gdańskiej Stoczni 
Remontowej, a prowadzony 
przez Franciszka T. skręcając 
do stacji benzynowej wymusił 
pierwszeństwo przejazdu przed 
motocyklem „Junak” nr rej. 
GK 8011. W \vyniku zderzenia 
obydwa pojazdy zostały uszko­
dzone.

POŻARY
W Gdyni przy ul. Dębów- 

skiej zapaliło się poszycie leś­
ne. Pożar ugaszono. Przyczyną 
byt prawdopodobnie nieostroż­
nie rzucony niedopałek papie­
rosa.

Na giełdzie uruchomiono 
również bogate stoisko z ro 
werami rozmaitych wytwór 
ni oraz z częściami rowe­
rowymi. Giełda trwać bę­
dzie do 30 bm., o ostatecz­
nych wynikach umów han­
dlowych poinformujemy po 
jej zakończeniu. (Jar)

Na zdjęciach: obrazki z 
giełdy.

Fot. Wł. Nieżywiński

11 Maja w Gdańsku
♦

♦ W dniu 1 Maja, odbę- 
Z dzie się w Gdańsku tra
♦ dycyjny pochód. Począ-
♦ tek manifestacji ludnoś-
♦ ci o godz. 10. Ruch koło 
| wv' na trasie Gdańsk-
♦ Wrzeszcz zostanie wstrzy
♦ many o godz. 9.
t W godzinach popołud-
♦ niowych w pięciu punk-
♦ tach miasta: na placu Ze
♦ brań Ludowych, w OM- 
% wie, w Nowym Porcie,
♦ w parku oruńskim, i na
♦ placu przy ul. Łąkowej 
Z odbędą się zabawy połą-
♦ czonę z występami zespo 
| łów artystycznych. Po-
% czątek wszystkich im- 
J prez o godz- 16.
► Ponadto zorganizowane 
f zostaną imprezy sporto- 
\ we, o których napisze- 
t my.

MIBrittS
TEATRY

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Kra 
kowiacy i Górale”, g. 19. GDY 
NIA, Muzyczny, „Ja tu rzą­
dzę”, g. 19.15.

KINA
GDANSK, „Leningrad”, „Ko­

niec naszego świata”, poi., od 
16 lat, godz. 10, 13, 16, ID.
„Kameralne”, „Siedem nia- 
niek”, radź., od 14 1., g. 16,
18, 20. „Piast”, „Siódmy przy­
sięgły”, fr., od 16 1., g. 15,30i,
17.45, 20. „Drukarz”, „Kancia­
rze — Sp. akcyjna”, ang., od 
18 1., g. 17, 19. „Panorama”, 
„Powiernik pań”, fr., od 12 1., 
g. 15,45, 18, 20,15. „Motława”,
„Paryżanka”, fr., od 18 1., g.
15.45, 18, 20,15. „Żak”, „Naga
wyspa”, jap., od 18 ł., g. 16, 
18, 20. „Gedania”, „Sokół ste­
powy”, radź., od 14 1., g. 15,45, 
18, 20,15. „Wrzos”, „Haszek i je 
go Szwejk”, radź., od 14 L, 
g. 16, 18, 20. „Włókniarz”,
nieczynne. „Zorza”, „Czas po­
gaństwa”, USA, od 18 1., g.
17, 19. „Kosmos”, „Dzwony na 
pasterkę”, cz., od 16 1., g. 16,
18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Sta­
tek odpływa o świcie”, radź., 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Bajka”, 
„Zamieć”, cz., od 14 1., g. 17, 
19; „Biały kanion”, USA, od 
14 1., g. 10, 13,30. „Tramwa­
jarz”, „Zabawa na sto dwa”, 
ang., od 12 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja”, 
„Gwiaździsty bilet”, radź., od 
14 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Karmazy­
nowy pirat”, USA, od 12 1., g.
15.45, 18, 20,15.

SOPOT „Polonia”, „Powiato­
wa Lady Makbet”, jug., od 18 
1., g. 15,30, 17,45, 20. „Bał­
tyk”, „Druga młodość cioci”, 
węg., Od 16 1., g. 15,30, 17,30,
19,30.

GDYNIA „Warszawa”, „Dwa 
złote colty”, USA, od 14 1., g, 
10, 13,15, 15,30, 17,45, 20. „Gopla­
na”, „Wyrok na V c”, jug., 
Od 16 1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
„Atlantic”, „Pojedynek pa wy­
spie”, fr., od 16 u., g. 15,30,
17.45, 20. „Fala”, „NaSz wspól­
ny przyjaciel”, radź., od 16 1., 
g. 15,45; „Miejsce na górze”, 
ang., od 18 1., g. 18, 20,15.
„Promień”, „Ludzie i bestie”, 
II ser., radź., od 36 1., g. 16, 
18, 20. „Marynarz”, „Utracony
ra”’, węg., od 18 1., g. 17, 19. 
„Neptun”, „Nasz kochany po-, 
tworek”, ang., od 7 1., g. 16; 
„Po latach”, radź., od 12 1..
g. 18, 20. „Mimoza”, „Rozwód
po włosku”, wł., od 18 1., g. 
36, 18, 20. „Mewa”, „Książę i

aktoreczka”, USA, od 16 1., g. 
19. „Klubowe”, „Uczta wigi­
lijna”, hiszp., od 16 1., g. 18, 
20,15. „Iskra”, „Proszę za 
mną”, fr., od 16 1., g. 18, 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Billy 
Budd”, ang., od 16 1., g. 16, 
18, 20.

—•—

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE

w dniu 29 kwietnia 1964 r. 
Środa

LOKALNE:
11.00 Amatorskie zespoły. 11.20 

„Wiosna z lotu ptaka”. 11.40 
Kwiaty w muzyce ludowej. 
12.45 „Przed Dniami Oświaty, 
Książki i Prasy”. 16.05 Kwa­
drans piosenek. 16.20 Sportowe 
rozmaitości. 16.40 „Wolność na­
dejdzie ze Wschodu”. 17.00 Me­
lodie ze sceny i ekranu. 17.30 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża. 17.50 „Usługi rosną”. 18.00 
„Rostock pozdrawia Szczecin”. 
22.50 Kwadrans wspomnień. 
23.05 Koncert symfoniczny.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 „Swojskie melodie”. 
12.35 Piosenki ludowe z Kur­
piów. 13.00 Karol Kurpiński 
Bitwa pod Możajskiem. 13.25 
„Popioły”. 13.45 „W rytmie tań 
ca i piosenki”. 14.30 Mówi Tech 
nika. 14.45 „Błękitna sztafeta”. 
15.00 „Posłuchajmy muzyki i 
o muzyce”. 15.25 Chwila muzy­
ki. 15.30 Dla dzieci starszych 
magazyn geograficzny „Podróż 
bez biletu”. 15.55 Chwila mu­
zyki. 18.45 Ekonomiczny pro­
blem tygodnia. 19.30 j,Ziemi 
przypisany” wg pow. Juliana 
Kawalca. 20.30 S. Wiechowicz 
Koncert Staromiejski na ork. 
smyczkową.

TEEEWt&JA
na dzień 29 kwietnia 64 r. 

Środa

9.30 „Milczące ślady”, film 
fabuł. prod, poi., 16.35 „Na­
miary”, 17.00 Dziennik, 17.05 
„Dzień dobry koleżanki i ko­
ledzy”, 18.00 Tramp, mag. tu­
rystyczno - krajoznawczy, 18.20 
Wszechnica TV „Co to jest 
śmierć”?, 18.50 „Zespól Guy 
Lombardo”, film, 19.20 Przy­
jaźń, mag. publ. polsko-nie­
miecki, 19.50 Dobranoc, 20.00 
Dziennik TV, 20.30 „Mazurek 
Dąbrowskiego”, program z Mu­
zeum WP w W-wie, 2il.05 „Mi­
niatury”, 21.35 „Cece”, kome­
dia Luigi Pirandello, 22.25 
Dziennik.

zagospodarowuje placyk 
przy ul. Kilińskiego. Dziś 
również w czynie społecz­
nym rozpoczvna się żużlo- 
wanie ul. Ka .szteinów.

Trzeba przyznać, że wszy 
stkie roboty porządkowe 
czy to na terenach zielonych 
czy jeszcze pustych placach 
przebiegają bardzo spraw­
nie. Nikt nie uchyla się od 
pracy społecznej, nikt swe­
go ■ zobowiązania nie potrak 
tował jako „czynu na pa­
pierze’’. Społeczny Komitet 
do Spraw Uporządkowania 
i Upiększania Gdyni jest pe 
łen uznania dla ofiarności 
mieszkańców i ich chęci 
przyjścia z pomocą swoje­
mu miastu.

W dalszym ciągu napły­
wają deklaracje następnych 
czynów społecznych oraz 
świadczeń w złotówkach. 
Ostatnio „Arka” zadeklaro­
wała zainstalowanie 33 pun 
któw świetlnych na ul. ul. 
Pstrowskiego, Grabowej, 
KaDitańskiej i okolicznych 
oraz uporządkowania ul. 
Ramułta. Młodzież Techni­
kum Ekonomicznego zawia­
damia o postanowieniu u- 
porządkowania 90 metrowe­
go odcinka ul. Czerwonych 
Kosynierów i obsiania go 
trawą. „Inwestprojekt’’ ofia 
rowuje dokumentację na 
przebudowę urządzeń c. o. 
w szpitalu redłowskim, a 
załoga Spółdzielni im. 22 
Lipca szyje szpitalną bieliz 
nę.

Wiele komitetów rejono­
wych przeprowadza zbiórki 
datków na budowę Bulwaru 
Szwedzkiego. Na specjalne 
uznanie zasługuje rejon 2, 
w którym zebrano już spo 
ro złotówek na ten cel.

Podjęte przez kilkunasto 
osobową grupę młodych 
portowców gdyńskich za­
trudnionych w brygadach 
ZMS zobowiązania stano­
wią poważną część wszyst 
kich czynów, jakie z oka 
zji IV Zjazdu i święta 
klasy robotniczej zadekla 
rowała załoga portu Gdy 
nia.
Oto np. przybywające o- 

statnio statki, dzięki zobo­
wiązaniom obsłużone zostały 
w Gdyni o 1300 godzin szyb 
ciej aniżeli w normalnym 
trybie przeładunkowym. Mło 
dzieżowe brygady mają z 
tego na swoim koncie zao­
szczędzonych 800 statko-go- 
dzin. Do przykładnie wy­
konujących zadeklarowane 
zadania należą m. in. bry­
gady: Okroją, Furmana, Ur 
bańskiego, Wojtaska.

W porcie nie ma ani jed­
nej grupy młodych doke- 
rów, która nie zgłosiłaby ja 
kiegoś czynu produkcyjne­
go lub społecznego.

- W rejonie I i II posta­
nowiliśmy urządzić dwa do 
datkowe place przeładunko 
we — mówi sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego ZMS 
Rudak. — W rejonie IV roz 
poczęliśmy porządkowanie 
terenu. Brygady Ryla i Za­
jąca, jako pierwsze ze zgło­
szonych, przepracowały 130 
godzin przy przygotowywa­
niu do sezonu letniego na­
szego ośrodka wczasów świą 
tecznych w Łapinie.

A Gdyni, jako rodzinne­
mu miastu, młodzi portow­
cy ofiarowali 2 tys. godzin 
swojej pracy. M. in. bryga­

da pracy socjalistycznej Ja­
na Szultka z wydziału elek 
trotechnicznego rozpoczęła 
już robotę przy instalacji 
oświetlenia zakładanego to­
ru saneczkowego.

Jednym słowem Gdynia 
może być dumna ze swych 
mieszkańców. Gdynianie na 
każdym kroku dokumentu­
ją przywiązanie do miasta, 
ambicję by było jeszcze 
piękniejszym, chcą aby XX- 
lecie ludowej ojczyzny u- 
trwaliło się w pamięci po­
przez trwałe pomniki czy­
nów społecznych.

(Jar i sta)

Sdüfis§€if5 'opbm
pierwsze w województwie
i trzecie w kraju

Okręgowe Przedsiębiorstwo Barów Mlecznych w Gdań­
sku może się pochwalić poważnymi sukcesami w wyni­
ku współzawodnictwa międzyzakładowego. Za II półrocze 
uh. r. przeds ęb‘orstwo zdobyło I miejsce^ w skali woje­
wódzkiej oraz III w kraju. Na ten sukces złożyły się 
wyniki ekonomiczne osiągnięte przez poszczególne pla­
cówki barów mlecznych i praca społeczna całej załogi.

Dobra praca przynosi ko­
rzyści przedsiębiorstwu i 
poszczególnym pracowni­
kom. Okręgowe Przedsię­
biorstwo Barów Mlecznych 
wypracowało fundusz zakła

0 pracy handlowców trójmiasta 
w czasie świąt majowych

Uwaga, gdańszczanie!
Pijcie mleko
tylko gotowane

Miejska Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Gdań­
sku informuje, :i>e mleko 
spożywcze konw'owe i bu­
telkowe znajdujące się w 
sprzedaży na terenie Gdań­
ska, należy spożywać po 
uprzednim przegotowaniu.

Ostrożność ta jest wska­
zana ze względu na prze­
budowę studni zaopatrują­
cej Zakłady Mleczarskie w 
wodę. Prace te mogą powo­
dować zaburzenia cyklu pa­
steryzacji mleka. Najlepiej 
jest przegotować mleko 
natychmiast po dokonaniu 
zakupu. Odwołanie powyż­
szego zabezpieczeń a nastą­
pi po uruchomieniu studni 
głębinowej.

Druk GZG zam. 931 A-3

W 1-majowe święto w 
całym trójmieście sklepy z 
artykułami spożywczymi o- 
raz kioski „Ruchu’ czynno 
będą jak w każdą niedzielę, 
z wyjątkiem sklepów spo­
żywczych i mięsnych poło­
żonych na trasach pocho­
dów. Te placówki otwarte 
będą od godz. 8 do 13. „De­
likatesy” w GDAŃSKU czyn 
ne będą od godz. 9 do 13, 
we WRZESZCZU będą zam 
knięte. W GDYNI „Delika­
tesy” przy ul. Władysława 
IV pracują od 8 do 14, przy 
ul. Świętojańskiej od 10 
do 18.

W Gdańsku kwiaciarnie 
czynne będą do godz. 18, w 
Gdyni do 13, sklepy garma 
żeryjne w Gdańsku pracu­
ją do godz. 18, w Gdyni 3 
garmażernie czynne będą 
do godz. 17.

W godzinach popołudnio­
wych w Gdańsku, Gdyni i 
Sopocie otwarte będą wy­
typowane sklepy dyżurne. 
Naturalnie w czasie pocho­
du i imprez organizowa­
nych na wolnym powietrzu 
handel uruchomi specjalne 
samochody z napojami, wę-

Klapki
Nawet w tak przewidu­

jącej instytucji jak wojsko 
wyznaje się zasadę, iż — 
niezależnie od wszelkich re 
gulaminów — żołnierz w 
określonych warunkach po 
dejmuje decyzję sam. Nie 
hołduje tej zasadzie załoga 
gdyńskiego trolejbusu linii 
23 (boczny numer 372). O- 
tóż w piątek ok. godz. 22 
do trolejbusu tego wsiadła 
na przystanku przy ul. Swię 
tojańskiej mama z niemo­
wlęciem w wózku, pragnąc 
jechać w kierunku Małego 
Kacka. Konduktor... orzekł 
że mama nie pojedzie — 
chyba, że zrobi, to bez wóz­
ka. „Jak przyjdzie kontrol, 
to ja nie będę za panią pła 
cił. Proszę wysiadać”. Ar­
gumenty mamy, że ona się 
śpieszy, że dziecino m\usi 
jeść, że do taksówki z 
wózkiem się nie zmieści, a 
w trolejbusie jest przecież 
dość miejsca — do pana 
konduktora nie trafiły. Tro 
lejbus przez 10 minut stał 
na przystanku („będzie pa 
ni płaciła za przestój”) i — 
mimo zgodnej postawy 
wszystkich pasażerów, uwa 
żających że nie ma żad­
nych logicznych przesłanek 
przemawiających przeciwko 
zabraniu pani z wózkiem 
(w trolejbusie jechało za­
ledwie kilkanaście osób i 
miejsca było aż nadto) — 
pan konduktor się „nie zła­
mał”. Skończyło się na 
tym, że mama z plączącym 
dziecięciem, ku wyraźnej 
acz złośliwej satysfakcji pa 
na konduktora, wysiadły. Za 
brał je (bez żadnych opo­
rów) następny trolejbus li­
nii 23.

Nie wiem, jak zareago­
wałaby „kontrol”, gd^by 
spotkała na trasie pusty 
trolejbus z dziecięcym wóz 
kłem. Czy byłaby bardzo 
oburzona „łamaniem prze- 
pisów”, czy też nie bardzo. 
Natom'ast opisany przypa­
dek przypomniał mi często 
spotykane w młodości do­
rożkarskie szkapy: z klap­
kami na oaach. Laik

dlinami, pieczywem, stoiska 
z balonikami i chorągiewka 
mi, wózki z lodami i wodą 
sodową oraz punkty sprze­
daży kwiatów. Mamy na­
dzieję, że nawet w najupal 
niejszy 1 Maja nie zabrak 
nie napojów chłodzących 
ani smacznych „Calypso”.

W dniu 2 maja wszystkie 
sklepy ogólnospożywcze, win 
no-cukiernicze, nabiałowe, 
piekarnicze i monopolowe 
otwarte będą w trójmie­
ście do godz. 16. Sklepy 
mięsno - wędliniarskie do 
godz. 14, garmażeryjne do 
18. Po tych godzinach pra­
cują jedynie załogi skle­
pów dyżurnych. Jak nas 
informuje kierownik Wy­
działu Handlu Prez. WRN 
Edward Ambrożewicz, wszy­
stkie przedsiębiorstwa han 
dlowe zobowiązane są do 
sprawnego zaopatrzenia lud 
ności w artykuły spożyw­
cze w dniu 2 ma.ja. Radzi­
my więc nie robić zapasów 
ną trzy dni (zwłaszcza ar­
tykułów łatwo psujących 
się jak mięso, wędliny, pie­
czywo itp.). Wszystkie te 
towary będzie można spo­
kojnie, bez tłoku, nabyć w 
sobotę,

Natomiast w sobotę, 2 
maja będą zamknięte skle­
py z artykułami przemy­
słowymi i punkty usługo­
we prowadzone przez przed 
siębiorstwa handlowe. Pla­
cówki te czynne były ubie­
głej niedzieli 26 bm.

I jeszcze informacja dla 
osób stołujących się w za­
kładach gastronomicznych. 
Wszystkie restauracje, ba­
ry, kawiarnie w okresie 1, 
2 i 3 maja pracują w go­
dzinach normalnych. (J)

Gdańsk posiada 

już prawie 20 tys. 
pojazców

Rok bieżący Gdańsk rozp0 
czął posiadaniem w swej re 
jestracji 19.500 pojazdów me 
chaniczinych — samochodów, 
ciężarówek, autobusów i mo 
tocyikli.

Jak nais informuje kierów 
nik referatu transportu Wy­
działu Komunikacji Prezy­
dium MRN p. Tadeusz Wa- 
laszczyk, na początku 1963 
roku w Gdańsku zarejestro­
wanych było 18.430 pojaz­
dów mechanicznych. Wziąw 
szy jednak pod uwagę uby­
tek pojazdów starych, wy­
cofanych z ruchu przez wła 
ścicieli oraz skreślenie z re­
jestru dużej ilości przyczep 
— ogółem w ciągu ub. roku 
przybyło Gdańskowi ok. 2.600 
samochodów i motocykli.

Wśród 29.500 pojazdów, z.a 
rejestrowanych na początku 
roku, znajdowało się m. in. 
ok. 4.240 samochodów oso­
bowych, 9.576 motocykli J 
skuterów, 2.797 samocho­
dów ciężarowych i 279 auto 
busów.

Ponieważ liczba pojazdów 
zwiększa się z każdym ty­
godniem, można śmiało przy 
jąć, iż obecnie mamy ich w 
Gdańsku ponad 20 tysięcy. 
Najlepszym dowodem naszej 
„prężności” motoryzacyjnej 
jest fakt, że na samochodo­
wych tablicach rejestracyj­
nych w tym roku zamiast 
tradycyjnych liter „GK” po 
Uwiły się znaki „GA”, któ­
re wprowadzono po wyezer 
paniu się starych tablic re­
jestracyjnych. ta)

! dowy w wysokości ok. 1 
miliona złotych. Parę dni 
temu odbył się podział fun­
duszu. 250 tys. złotych prze 
znaczono na budownictwo 
mieszkaniowe, 220 tys. zł 
na inwestycje socjalne oraz 
urządzenie własnego ośrod­
ka wczasów niedzielnych i 
świątecznych w powiecie 
kartuskim. Ponadto załoga 
postanowiła zakupić telewi­
zor dla podopiecznej Szko­
ły Podstawowej nr 15, po­
móc finansowo Techni­
kum Gastronomicznemu o- 
raz „Spójni”. Jak się do­
wiadujemy od dyr. OPBM 
p. Żubrysa, rada zakłado­
wa przedsiębiorstwa na pew 
no nie zapomni również o 
nadchodzącym Międzynaro­
dowym Dniu Dziecka i pod 
opiecznych Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci. Wszyscy 
pracownicy przedsiębior­
stwa otrzymali z funduszu 
zakładowego wypłatę w wy 
sokości jednomiesięcznych 
poborów.

Na zorganizowanej z oka 
zji 1 Maja akademii zakła­
dowej omówiono wyniki 
współzawodnictwa oraz na­
grodzono najlepszych i naj­
ofiarniejszych pracowników 
premiami pieniężnymi i dy­
plomami uznania. Na stole 
prezydialnym — jako sym­
bol uznania za dotychcza­
sowe osiągnięcia umieszczo 
no proporzec ufundowany 
przez Zarząd Okręgu Zwiąż 
ku Zawodowego Prac. Han­
dlu i Spółdzielczości w Gdań 
sku oraz Woj. Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Han­
dlowych. (Jar)

-------0-------

Z8oWsß-Dwiy z Wrzeszcza
realizują
pod Ęte zobowiązania

Wczoraj rozpoczęli pra 
cę w czynie społecznym 
na rzecz miasta członko 
wie koła ZBoWiD we 
Wrzeszczu. Postanowili 
oni uporządkować zagru 
zowany plac na rogu ul. 
Waryńskiego i Białej o- 
raz urządzić tam este­
tyczny zieleniec. Zada­
nie podjęte przez koło 
ZBoWiD-u nie jest łat­
we, gdyż wymieniony 
plac posiada podłoże sta 
rych fundamentów, któ­
re trzeba rozbijać kilo­
fami.

Sądzimy więc, że przy 
kład pracy ZBoWiD- 
owców będzie zachętą 
dla mieszkańców ul. Wa 
ryńskiego i okolicznych 
do naśladownictwa i za­
brania się szybko do ge 
neralnych porządków w 
swojej dzielnicy.

(Jar.)

DZISIEJSZE
SPOTKANIA I ODCZYTY
O godz. 19 w klubie GTPS 

w Gdańsku red. Tadeusz Ra 
fałowski wygłosi prelekcję pt 
„Na scenach Wybrzeża”, v 
której omówj ostatnie premie 
ry teatralne.

O godz. 18 w Domu Tech 
nika w Gdańsku mgr inż. Jar 
Dudziak wygłosi odczyt na t< 
mat „Analiza względnych wa 
toiel kryteriów stateczności dli 
statków rybackich’’. Odczyt o 
ganizuje sekcja okrętowcóv 
SIMP,

O godz. 17 w pawilonach w; 
stawowych przy sopockim mo 
lo nastąpi otwarcie wystaw; 
grafiki i malarstwa Antonie 
go Mironowskiego. Wystawa b< 
dzie czynna przez cały maj.

O godz. 18 w świetlicy TRZ5 
przy Długim Targu dr Fr. Szi 
wara mówić będziP o przeszło: 
ci Pojezierza Mazurskiego. Pc 
prelekcji film „Mazury”.

O godz. 8 min. 30 rozpocz; 
na się sesja DRN — Sródmie; 
cie v/ sali 109 Prezydium MR1N 
w Gdańsku. W programie o- 
brad — działalność DZBM w 
ub. roku i I kwartale bież, 
roku. ,,

^4183129


